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„KOŁO MIESZCZAŃSKIE*. 


Piećdziesiąta rocznica. 


W najbliższych dniach obchodzić 
będziemy doniosłą, a w dzisiejszych 
czasach wiele glębokich myśli nasu- 
wającą i bolesnych wspomnień pełną, 
pięćdziesięcioletnią rocznicę powstania 
styczniowego. 

Okolo 10 tysięcy młodzieży miesz- 
czańskiej, t. j. młodzież szkolna, cały 
niemal ogól rękodzielników i robotni- 
ków fabrycznych, zasilony weteranami 
z r. 1831 I niewielką niestety liczbą 
uświadomionego ludu wiejskiego, a 
wreszcie szlachetna część szlachty pol- 
skiej chwyciła dnia 22. stycznia 1863 
r. za broń, mając przeciw sobie w Kró- 
lestwie 90-tysieczną wyćwiczoną armię 
rosyjską, a na Litwie i Rusi przeszło 
100 tysięcy moskiewskiego żołdactwa. 

Na oddziały powstańcze rozrzucone 
po całym kraju rzuciły się te wojska 
z wściekłością i paląc wsie I miasta 
chciały stłumić powstanie w samym 
zarodku. 

Od wybuchu powstania do końca 
lutego stoczono przeszło 80 potyczek; 
pełni poświęcenia bojownicy walcząc 
z tak olbrzymią przewagą, uważah za 
punkt honoru umrzeć z bronią w rę- 
ku. Ginęli też setkami, ale nieprzyja- 
cielowi zadawali dotkliwe straty i nie- 
jednokrotnie zmuszali go do ucieczki. 

Bohaterstwo tych co pierwsi wyru- 
szyli w pole, rozpalilo ogień miłości 
Ojczyzny w całym Narodzie; szeregi 
powstańców wzrastały z dniem każ- 
dym; armia powstańcza w Królestwie 
doszla w lipcu 1863 r. do 30.000 lu- 
dzi; wybuchło powstanie na Litwie 
i na Ukrainie. 

Wszyscy Polacy piastujący urzędy, 
rady miejskie i powiatowe odmówiły 
spełniania swych czynności, słowem 
cała ludność Królestwa usunęla się 
demonstracyjnie od współdziałania z 
rządem rosyjskim. 
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WYCHODZI C© SOBOTĘ. 


Tytaniczne wysiłki uczestników po- 
wstania, ich bezgraniczne poświęcenie 
wywoływało podziw nawet u wrogów, 
stoczono przeszlo 650 bitw i poty- 
czek; w których zginęło 25 tysięcy 
powstańców, atoli mocarstwa, które 
obecnie tak gorliwie zajmują się losem 
Albanii, niezdecydowały się na inter- 
wencyę w sprawie polskiej. 

Zle uzbrojone i źle zaopatrzone 
oddziały powstańcze nie zdołały: po- 
konać 10 razy silniejszego wroga, 
powstanie stlumila przemoc i okru- 
cieństwa dzikich najezdców. Rozpo- 
częły się straszne repicsye, deportacye 
na Sybir, wyroki Śmierci, konfiskata 
majątków i kontrybucye. Królestwo 
stracilo przeszło 100 tysięcy ludzi, 
1660 majątków, Litwę skąpano 
w morzu krwi i skonfiskowano 1800 
majątków ziemskich. 

Powstanie upadło, ale te olbrzymie 
ofiary spoleczeństwa polskiego nie po- 
szły na marne. 

Nauczone doświadczeniem, ięło się 
społeczeństwo żmudnej lecz wdzię- 
cznej pracy u podstaw. 

Narodowe uświadomienie i oświata 
ludu wiejskiego jednają dla sprawy 
niepodleglej Polski miliony nowych 
szermierzy, którzy w r. 1863 stanowili 
jeszcze t. zw. „peculium“ czyli inwen- 
tarz dworów szlacheckich w Króle- 
stwie, gdyż postanowionego już uwla- 
szczenia przed powstaniem przepro- 
wadzić nie zdolano. 

Dziś po 50 latach pracy składając 
cześć tym co w,boju polegli, 
co zginęli na wygnaniu i tym 
nielicznym weteranóm co 
dożyli pólwiekowej rocznicy — 
z radością obserwujemy objawy 
budzenia się naszych  śŚpią- 
GYCIETY PETZY. 

Pokolenie chylące się dziś ku sta- 
rości nie spłaciło wprawdzie podatku 


Prenumerata z przesyłką pocztową 
miesięcznie . . . 80 hal. 
kwartalnie ZAC 40 7, 


półrocznie 4'50h., rocznie 8 K 
Numer pojedynczy 20 hal. 
Ogł. jednoraz. 10 h., częściej powtarza- 
ne 7 h., za 1 cent? Nadesłane: wiersz 
petit 1'70 kor. słowo w kronice 70 hal 


krwi kochanej Ojczyźnie należnego; 
myślano o tem tu i ówdzie w 8-mym 
dziesiątku ubieglego stulecia, lecz ry- 
cerze, którzy zbudzić sie mają do 
walki, twardo jeszcze wówczas spali. 

50-cioletnia praca nad oświatą i 
uświadomieniem ludu wydała nadspo- 
dziewane owoce i pod tym względem 
inieligentniejsze warstwy Narodu za- 
danie swoje spełniły, ale pracując wy- 
iącznie nad wykonaniem tego tylko 
zadania, zapomniaiy zwłaszcza u nas 
w Gjalicyi o niezmiernie ważnej pracy 
około ekonomicznego podnie- 
sielua „całego społęczeństwa 
1 dziś stojąc bezpośrednio wobec 
możliwości nowych a daj Boże sku- 
tecznych zapasów z tym samymi wro- 
giem, który w r. 1863 ojców naszych 
źle uzbrojonych i źle zaopatrzonych 
zmusił do zaprzestania walki, wyznać 
musimy, że materyalnych zasobów na 
ten cel niestety nie posiadamy. 

Oby  pięćdziesięcioletnia rocznica 
ostatniego powstania, które jednak nie 
było ostatniem lecz przedosta- 
tniem, zachęciła całe spoleczeństwo 
polskie do jak najenergiczniejszego po- 
pierania polskiego przemysłu, 
handlu i rolnictwa. Ta bowiem 
jedyna droga prowadzi do dobrobytu, 
a dobrobyt daje silę do walki o naj- 
większe dobro Narodu jakiem jest 
niepodległość. 

Zabierzmy się tedy, wspomnieniami 
bohaterskich czynów z r. 1863 za- 
chęceni, do rugowania wyrobów ob- 
cych i pod haslem co polskie to le- 
psze, gromadźmy zasoby materyalne, 
które nam umożliwią i w wysokim 
stopniu ułatwią walkę w przyszłem 
ostatniem powstaniu, bo przy- 
szłe powstanie musi się skończyć 
zwycięstwem. 


Z duiem 10 października br. została otwarta która przyj nuje do chemi-zneso czyszczenia i farbowania wszelką garderobę 


męską i damską, uniformy wojskowe. Specyalny dział dla portier, dywanów, 
firanek i sior, garniturów futrzanych i t. p. Wszelkie zlecenia wykonuje się 
szybko i starannie. — Czas dostawy 48 god in. — Ceny przystępne. 
W DLębnikach ul. Mickiewicza 4. Filie Starowiślna 6, kolo głównej poczty. 
Szpitalna 7.— Krakowska 9, koło apteki pod » Złotym Orłem«. i >w. Jana 14. 


Pralnia chem. i farbiarnia 
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Smutna statystyka 


„Głos Narodu“ podał w numerze z dnia 
I6 stycznia szereg ciekawych dat co do 
zmian w posiadaniu realności w Krakowie. 
Według skrupułatnego niewątpliwie obli- 
czenia autora tego artykulu przeszło w Kra- 
kowie w ciągn lat 7 ad r. 1805 do 1911 — 
214 realności z rąk wiaścicieli chrześciań- 
skich w ręce Żydów. 

Wartość tych realności wynosi blisko 
81, miliona koron, a nabywanie domów 
przez Żydów wzrasta „ każdym rokiem 
i tak nabyli: 


W r. 1905 żydzi 25, chrześcianie 13 
„ „ 1906 28, H L5 
"r a. i2 

„ 1908 6 aT x Wy 

„ 1909 43, 7 32 

„ 1910 57. t 28 
191I 153, 45 
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Objaw ten świadczy o szybkiem boga- 
ceniu się ludności żydowskiej. a z drugiej 
strony dowodzi, że ludność polska w mia- 
stach w bardzo szybkiem tempie ubożeje, 
co jeszcze bardziej wpada w oko. jeżeli się 
„waży, że Zydzi w Krakowie stanowią 
tylko 20% ludności, a kupują 70% do- 
mów na sprzedaż wystawiónych. 

Nkatkiem tego zamiłowania do kamienic, 
AP i y 
jakie „Glos Narodu“ zauważył u krak. 
Żydów, spada gwałtownie procent realno- 
ści. znajdķasych się w rękach chrzościan. 
Procent ten wynosił: 


1890 UWWĘK 


i BĘ * "o 
« „1900 _ 67.79% 
» „1910 64.30% 


Wynikałoby ztego, że w roku mniej więcej 
1900 wszystkie domy w Krakowie będą 
już w posiadaniu Żydów. 

Proces ten odbywa się niewątpliwie we 
wszystkich miastach naszego kraju, a po- 
wuilów składa się na to caly szereg. 

Przedewszystkim niezmiernie uciążliwe 
skomplikowane ustawy podatkowe, szyka- 
ny przy wymiatze podatków czynszowych, 
które ludność chrześciańską zniechęcają do 
styczności z wladzami podatkowemi, a tem- 
samem do posiadania domów w miastach. 
Żydzi umieją sobie jakoś radzić. 

Powtóre nagonka na , kamieniczników" 
przez pewien odłam inteligencyi oraz w pra- 
sie stale uprawiana. 

W dalszym ciągu mala rentowność do- 
mów czynszowych z powodu wygórowanych 
podatków i wysokich kosztów budowy. 
Wreszcie dość częste zatargi z najemcami, 
wywołane zlośliwem nieraz niszczeniem mie- 
szkań i nieuiszezaniem czynszów. 

W każdym razie uważamy objaw po- 
wyżej przedstawiony za bardzo niepo- 
myślny, zwlaszcza dla duchowej stolicy 
Polski, a dążność Żydów do opańowania 
wlasności nieruchomej w miastach za nie- 
zdrową i dla nich samych w następstwach 
szkodliwą. 


Wubory we Lwowie. 


Lwów, 16 stycznia. 

Dzisiaj rozpoczęły się tutaj wybory. Do 
głosowania stanęło 11.452 na 16.300 upraw- 
nionych do głosowania 

Z tego otrzymały : lista komitetu miej- 
skiego 2486 głosów, lista reformy gospo- 
darki miejskiej 2095, lista obywatel- 
ska (narodowo - demokratyczna) 1806, 
żydowsko - mieszczańska 84l, pol 
skiej demokracyi 526, organizacyjna- 
rodowych 687, katolicko - narodowa 


nabyć Pathófon. 
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jest najdoskonalszym instrumentem doby współczesnej. 
Gra bez zmiany igły, wiecznym szafirem nie niszcząc 
płyt, które grają zawsze równie głośno i czysto, jak orkie- 
„Stra, a śpiewają I mówią, jak żywy człowiek. Doskonale 
gra do tańca. — Kto się chce dobrze zabawić, powinien bez zwłoki 
» sp p 
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727, techników, lekarzy i budowni- 

czych 437, Rusinów 544, nauczycieli 

jurzędników 281, dzikich 237. 
Kandydaci są następujący : 


Kandydaci Klubu m ejskiego 


l. Abrysowski Julian. 2. Andrzejowski 
Maryan (kom. urzęd.), 3. Dr. Baczewski 
Henryk. 4. Bardasz Ferdynand, 5. Bardoń 
Angelo, 6. Bieniecki Aleksander, 7 Ciechul- 
ski Wiadysiaw. 8. Dr. Ciesielski Teofil, 
9. Demeter Micnhat, 10. Dylewski Jan. 
l. Dr. Dziwiński Płacyd. 12. Friedrich 
Edward, 13. Getritz Aleksander. 14. Gu- 
brynowicz Wiadyslaw. 15. Halski Walenty. 
16. Hingler Emil, 17. Hoflinger Tadeusz, 
I8 [hnatowicz Jan, 19. Janowicz Krzysz- 
tof, 20 Kauczyński Adam, 21. Kotowicz 


Józef, 22. Ks. dr. Lenkiewicz Zygm. 
23 Lerski Jan, 24. Lewicki Aleksander. 


25. Lewieki Bołesław. 26. Majerski Stani- 
sław. 27. Makowiez Michał, 28. Neumann 


Józef, 29. Dr. Obmiński Stanisiaw. 30. 
Ohly Ferdynand. 31. Olszewski Józef, 32. 
Paszkudzki Mieczysław (org. narod.). 33. 


Dr. Piepes Poratyński Jan. 34. Platowski 
Stamisjaw. 35. Rakowski Wincentv, 36. 
Richtman Karel. 37. Riedl Edmund, 38. 
Dr. Rutowski Tadeusz, 39. Sklepńsk Ka- 
rol, 40. Solecki Jan (kam. naacz.), +41. 
Schirmer Józef. 42. Topfer Szymon, 43. 
Wszelak Józef, 44. Wiodzimirski Walery. 
45. Zgórski Józef. 46, Zgórski Julian. 
Kaasydaci ludowców : 
|. Horwath Dyvonizy, 2. Dr. Mikolajski 
Szezepan. 3. Szafrański Ludwik. 
Kandydaci kluhu katolickiego : 
i. Philipp Edmund, 2. Pieczyński Buge- 
niusz, 3. Dr. Przygodzki Jannsz. 4. So- 


upper Antoni. 5. Ks. dr. Szydelski Stefan. 
6, Dr. Fhalie Maksymilian. 


y Kandydaci Klubu obywatelskiego.. 

| Dr. Adam Ernest. 2. Bal Stanisław, 3. 
Biernacki Konstanty. + Dr. Chlamtacz 
Marceli 5. Dr. Giabiński Stanisław. 6. 
Kwiatkowski Romuaid, 7. Kurkowski Sta- 
nisław. 8. Dr. Michejda Wiadyslaw, 9. 
Moszczyński Jan, 10. Dr. Pazdro Zbigniew, 
11. Dr. Piasecki Eugeniusz, iż. Dr. Pie- 
racki Jan, 13. Dr. Próchnieki Zdzisław. 
14. Schneider Adam, 15. Dr. Stahl Leonard. 
16. Dr. Starzewski Józef, 17. Szczurkiewicz 
Leon, 18 Szpondrowski Maksymilian. 19. 
Dr. Szpor Łucyan, 20. Toczyski Józef. 


Kandydaci polskiego Komitetu demokra- 
tycznego (Klubu centrum). 
1. Dr. Battaglia Roger, Dr. Dwernicki 
Tadeusz, 3. Piasecki Feliks, 4. Rybicki 
Tadeusz, 5. Dr. Stesłowicz Władysła. 
6. Terenkoczy Wiadysław, 7. Zawojski 


Michał. 
Kandydaci komitetu żydowskiego : 


1. Dr. Aschkenaze Tobiasz, 2. Bader 
Józef, 3. Beiser Jakób. 4. Blumenield 
Henryk, 5. Dr. Caro Jecheskiel. 6. Chajes 
Wiktor, 7. Feldstein Herman, 8. Krech 
Jakób, 9. Dr. Pisek Wilhelm, 10 Rapaport 
Maurycy, 11. Dr. Russam, Jerzy, 12. Schaff 
Marceli, 13. Dr. Śchlecher Filip, 14. Dr. 
Sokal Rubin, 15. Thom Maksymilian, 16. 
Wiksel Jakób, 18. Wolisch Zygmunt. 


—— 


Cenniki darmo i opłatnie. 


Główny skład Pathejonów 


Stefan Grudziński 
i Tadeusz Berger 


Kraków, ul. Szewska 22. — Telefon 305. 
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°” Polska jako czynnik 
spokoju Europy i świała. 


Stosunek Niemiec do Rosyi i marzenie 
Prus o hegemonii. 


Rosya spostrzegia niebezpieczeństwo. gro- 
żące jej ze strony Prus. jeszeze podczas 
wojny siedmioletniej. Atoli związa- 
na z Prasami rozbiorem Polski węzłem 
pokrewieństwa panujących i popierana przez 
nie w powstaniach polskich żyła z zniemi 
w zgodzie, pozwalając im. na utworzenie 
cesarstwa niemieckiego przez pokonanie 
Austryi i Francyi, państw, które narazily 
się jej w kampanii krymskiej i powstaniu 
styczniowem. Ochknęła się dopiero z tej 
zgody po kongresie beruńskim, na którym 
Bismarck razem z Anglia zmniejszy: ko- 
tzyści, przyznane jej przez pokonana Tur- 
cyę pokojem w San Stefano. 

Dlatego to zawarła ona potein prze- 
ciw Niemcom alians z Francyą. pomnące 
na politykę rzymską, która naka- 
zywała z sąsiadom wojować az- 
sasiadem żyć w przyjaźni i przy- 
mierzu. 

Z pomocy francuskiej dotychczas Ro-- 
sya militarnie nie korzystała pomimo za- 
chęty aliantki. popierającej ją swymi mi- 
liardami franków. Niemey bowiem. zwa- 
iając winę za kongres w Berlinie na An- 
glię. umiały zręcznie odzyskać przyjaźń 
Rosyt. potrzebną dla obu stron, szezegól- 
nie w sprawie polskiej i w stosunku do 
Austro-Węgier. swego przymierzeńca, któ 
rego wprowadziły w bład przez zawarcie 
z nim sojuszu przeciw Rosyi a równo- 
cześnie z Rosyą przeciw niemu. Nadto 
pozwalały one caratowi na zdobycze w Azyi. 

Niemcy godziły się na zabory rosyj- 
skie najpierw w Turkiestanie a następnie 
na najdalszym Wschodzie nie tylko dla 
rzekomej przyjaźni. ale więcej jeszcze dla 
swoich widoków państwowych. Zyskiwały 
one za to w Rosyi udogodnienia dla swego 
coraz więcej rozwijającego się przemyslu 
i handlu, którego eksport mogły zalatwiać 
częściowo koleją syberyjską. Przyświecała 
im także myśl, że na dalekim Wschodzie 
Rosya przez swoją zaborczość może przy- 
sporzyć sobie nowych nieprzyjaciół w Ja 
ponii i Chinach. przeciw którym będzie 
musiała użyć znacznych sił, osłabiając 
front zachodni. 

Również znane un bylo, że Rosya przez 
podbój Turkestanu zbliża się do Indyi, 
atakujące tem Anglię, panią kolonii. któ 
rych wtedy zaczęły bardzo pożądać. 

Pragnienia Niemiec w znaczniejszej czę- 
ści juź się spelniły. Japonia, uzbroiwszy się 
przy pomocy przeważnie instruktorów pru- 
skich i angielskich. nie tylko nie dopuściła 
Rosyan do Korei. ale pokonawszy ich flotę 
i armię, zabrała im port Artura. poludnio- 
wą Mandżuryę i pół Sachalinu. pociąga - 
jac tem Chiny na drogę reform militar- 
nych. 

Rosya po tej wojnie. wywolanej zrę- 
cznie przez agentów pruskich a przygoto - 
wanej przez dyplomacyę angielską, która 
obawiaja się o Indye i Chiny, w stosunku 
do Prus nieco lepiej przejrzała i zbliżyła 
się do Anglii. drugiej i to głównej spraw - 
czyni swej klęski sądząc, że ta ostatnia, 
jako nie mająca wielkich wojsk lądowych, 
jest na razie mniej dla niej niebezpieczną 
i może powstrzymać zapędy groźnej Ja- 
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ponii. Wie ona równieź, że Japonia i Chiny 
są dla niej większa przeszkcdą, jak były 
niegdyś cesarstwa tatarskie : Kazań i Astra- 
chan i że Prusy nie popełnią błędu Polski, 
która mnie weszła w przymierze przeciw 
Moskwie z powyższymi chanatami ale 
w stosownej chwih w myśl polityki rzym- 
skiej wcjdą w umowę z nowopowstałymi 
potęgami. 

Marzenie Niemiec o hesonomii w Europie. 

Niemcy jednak, pomni na przestrogi 
Fryderyka W., iękającego się potęgi 10- 
syjskiej i radzącego przygotować się do roz- 
prawy z nią ostrożnie, nie zdradzają się 
zbytnio z pociągnięciami na szachownicy 
dypłomatycznej. 

Udają one przyjaciela Rosy! nawet w pocz 
damskiej umowie, tyczącej się kolei ro- 
syjskiej w Persyi, niewygodnej dla nich 
z powodu zaszachowania ich interesów 
handlowych w tym kraju i bardziej je- 
szcze z obawy przed większem oskrzydle- 
niem od ws.hodu Tureyi, ich przyjaciójki, 
która wówczas latwo o Persyę mogla po- 
paść w zatarg wojenny z Rosyą. 

Ta wojna dla planów Niemiec byla mo- 
żliwa i potrzebną. bo 1eformowana przez 
nie Turcya, dawszy odpór Wiochom w Tri- 
polisie i Barce. uchodziła wtedy za dość 
silny czynnik militarny. będący w stanie 
na terenie mahometańskim zadać Rosyi 
znaczne klę;ki a przynajmniej zmusić ją 
do wielkich ofiar i wysilków, któreby ją 
dosyć osłabioną ostatnią wojną wycień- 
czyły zepełnie. Nie pepychały one do niej 
tyłko głównie, dlatego, ponieważ Turcya 
broniła swych praw do Libii i liczyła się 
z napadem państw balkański*h, powtóre 
w razie pospieszenia z pomocą Porcie mogla 
powstać przeciw nim Koali ya, w której 
prócz Rosyi, państw balkańskich, Fran 
cyi i Anglii wzięly udział także Wlochy. 
ich sprzymierzeniec, jako wojujący z Tur 
eyg. 

Tego sobie Niemcy nie mogły życzyć. 
bo to był za twardy dla nich orzech do 
zgryzienia, nawet w tym wypadku, gdyby 
Austro-Węgry pospieszyly im z pomocą. 

Chciały one prawdopodobnie przeczekać 
walkę wioską-turecką i — w chwili. gdy 
Rosya załatwiałaby swe porachunki z Chi- 
nami o Mongolię i z Turcya o Urmię per- 
ską, gdy Anglia zajęta bylaby stlumieniem 
wrzenia w swoich koloniach mahometań- 
skich, powstalego z powodu zajęcia przez 
nią południowej Persyi — uderzyć najpierw 
na Francyę i po pokonaniu jej zmusić 
Belgię, Hołandyę i Danię do przejścia pod 
swoją komendę. Dodać tu należy. że nie- 
zadowolenie Mahometan, wywołane przez 
Niemcy przy pomocy Turcyi w koloniach 
angielskich. mogłoby także się. objawić 
i w posiadłościach francuskich w półno- 
enej Afryce, dokąd Francuzi z obawy przed 
powstaniem i inwazyą włosko-hiszpańską 
musieliby wysłać znaczne posilki, osłabia- 
jąc się w Europie w walee z Niemcami, 
którym w takich wypadkach nie mogłaby 
podolać także Anglia z Rosyą. mająca na 
karku Japonię, Chiny, Turcyę, Austro- 
Węgry, Rumunię i Szwecyę. 

Po pokonaniu Rosyi przez zabór jej za- 
chodnich krajów o ludności nierosyjskiej 
i zmuszeniu jej do pokoju groźbą dalszych 
strat i obietnicą interwencyi u innych jej 
nieprzyjaciół przyszłaby kolej na upadek 
Anglii, której nie wiele pomegłaby nawet 
flota pokrewnych mową i eywilizacyą Sta- 
nów Zjednoczonych, naklanianych dziś przez 
Niemcy do zajęcia północenej Ameryki 
angielskiej. Flota bowiem niemiecka, skry- 


wszy się w kanale Wilhelma, który ma być 
rozszerzony, starałaby się powiększyć przez 
budowę nowych okrętów, oczekując na do- 
godną chwilę do walki z flota angielską, 
nie mogącą się wiele powiększyć z powodu 
niedopuszczenia towarów brytyjskich na 
staly ląd Europy. Prócz tego Niemey mo- 
glyby urządzić wyprawę do Indyi, pod- 
stawy potęgi angielskiej i droga lądową, 
a mianowicie przy pomocy Turcyi a może 
i Rosyi.. 

Marzenie Niemiec o hegonomii w Euro- 
pie i świecie nie może się dziś jeszcze speł- 
nić. Muszą one na szczęście ludzkości da- 
lej pozostać w idei. albowiem wojna na 
półwyspie Baikańskim rozwiala ich nadzieje, 
pokładane w Turcyii Austro-Węgrach. 


Przyrzeczenie Fryderyka 
Wilhelma Iil. dane Polakom. 


W dniu 15 maja 1815 roku wydał. król 
pruski Fryderyk Wilhelm IIT odezwę do 
narodu polskiego w W. Księstwie Poznań- 
skiem, którą dosiownie brzmi: 
Mieszkańcy Wielkiego Księstwa Poznań- 
~ skiego! 

Gdy przez dzisiejszy Patent objęcia kra- 
ju, wprowadziiem na nowo w starożytny 
związek część zwróconych Mojemu Pań- 
stwu powiatów Księstwa Warszawskiego, 
które dawniej do Prus należały, umyśliiem 
ustajić również i Wasze stosunki. I Wy 
także otrzymaliście ojczyznę, a z nią ra- 
zem i dowód, jak wiele cenię Wasze do niej 
przywiązanie. Będziecie wcieleni do Mojej 
Monąrchii, bez ubliżenia Waszej narodowo- 
sci. Będziecie uczestnikami konsty- 
tucyi, którą wiernym Moim podda- 
nym udzielić zamyślam, i otrzyma 
cie równie jak inne prowincye Mo- 
jego Państwa, rząd Prowincyonalny 

Wasza religia zostanie zachowaną i przed- 
sięwzięte bęcą środki do utrzymania du- 
chownych w miarę ich dostejeństw. Wasze 
osobiste prawa i Wasze własności wracają 
pod opiekę ustaw, względem których i Wy 
później przyzywanemi będziecie do nara- 
dzania się. 


Wasz język ma być używanym 
obok niemieckiego we wszystkich 


publicznych sprawach; a każdemu 
a Was. w miarę zdolności jego ot- 
wartym zostanie przystęp do pu- 
blicznych Urzędów Wielkiego Księ- 
stwa. równie jako i do wszelkich 
urzędów i dostojeństw Mojego Pań- 
stwa. 

Zrodzony między Wami, Namiestnik 
Mój, wśród Was ma panować. Evilzie on 
Mnie uwiadamiał o Waszych ż: zeniach 
i potrzebach, a Was nawzajem o zamiarach 
Mojego rządu. ` 

Wasz wspólobywatel, Mój naczelny Pre- 
zes, organizować będzie Wielkie Księstwo 
podług odebranych odemnie zleceń i za- 
rządzać niem we wszelkich oddziałach, aż 
do uzupelnienia organizacyi. Ma on w tej 
okoliczności używać mężów między Wami 
ukszta'eonych, ile ich do tego usposabiają 
ich wiadomości i zaufanie Wasze. Po ukoń- 
czeniu organizacyi, nastąpią wszędzie u- 
rzędnicze stosunki, powszechnie przepisane. 

Mocną i stała jest wolą Moją, aby prze- 
szłość oddaną byla zupełnemu zapomnie- 
niu. Moje starania zupelnie do przyszicści 
należą. W niej spodziewam się znaleźć 
środki, abym ten kraj nad swoją możność 
wysilony i głęboko wyczerpany, wprowa- 
dził raz jeszcze na drogę do dobrego bytu. 

Ważne doświadczenia Was nauczył. 


Zakład dostaw budowlanych 
Kraków, 


ulica Dunajewskiego L. 6. 
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jeneralne 


zastępstwo wszystkich zjednoczo- 
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca: 


rury kamionkowe wewnątrz 
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Ufam z pewnością, iż sami to wszystko 
uznacie. Í 
Dane w Wiedniu dnia 15 maja 1815 r. 
Fryderyk Wilhelm. Książę Hardenberg. 
Tak przyrzekałi Prusacy. Niestety byly 
to tylko przyrzeczenia, o których dzisiejsi 
hakatyści nie nie chcą wiedzieć. 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Konkurs na dypiom. Dyrekcya miejskie- 
go Muzeum techn czno - przemyslowego w 
Krakowie podaje do wiadomości. że dnia 
7 stycznia 1813 r. odbyło się rozstrzygnię- 
cie konkursu na projekt dypłomu na cze- 
ladnika, względnie pomocnika. Sad kon- 
kursowy przyznał dwie równorzędne nagro- 
dy p. Wojciechowi Jastrzębowskiemu i Ka- 
rolowi Maszkowskiemu za nadeslane przez 
nich pracę, oraz zalecił dyrekcyi projekt p. 
Kazimierza Miodzianowskiego do cwentu- 
ainego zakupienia. a to ze względu na nie- 
poślednie zalety artystyczne, któremi się 
projekt ten odznacza. Nagrodzone na tym 
konkursie dyplomy wykcnane będą w naj- 
bliższym czasie nakiadem Muzeum tech- 
niczno - przen yslowego, gdzie też nabywać 
je będzie można. 

Kurs Krawizctwa. Instytut technolo- 
giczny Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie w czasie od 3 lutego do 15 marca 
b. r. włączn e wzorowy zawodowy kurs kra- 
wiectwa męskiego. O przyjęcie na ten kurs 
ubiegać się mogą majstrowie krawieccy, 
posiadający kartę przemysłową, jakoteż 
w razie wolnych miejse czeladnicy, którzy 
się wykażą świadectwem wyzwolin. Nieza- 
możnym uczestnikom kursu. którzy udo- 
wodnią swe ubóstwo świadectwem ubóstwa, 
Dyrekcya Instytntu przyzna zasiłek w 
kwocie 2 korony za każdy dzień nauk. 
Podania należycie udokumentowane wno- 
sić należy najdalej do dnia 25 stycznia b. r. 
na ręce Instytutu technologicznego lzby 
handlowej i przemysłowej we Lwow e ul. 
Bourlanda 1. 5. 

Nowy podatek od fabryk. W związku 
zt. zw. „małym planem finansowym“ ma 
wejść na porządek dzienny Rady państwa 
także t. zw. „podatek arealny', czyli po- 
datek od gruntów. użytych pod fabryki 
i zaklady przemysłowe. Rzecz ta jest szcze- 
gólnie ważna dla Galicyi, gdyż u nas za- 
budowania fabryczne, polożone w miejsco- 
weściach malych, podlegających t. zw. po- 
datkowi domowmu, czynszowemu, wolne 
były dotychczas od opłaty podatków bu- 
dynkowych, oraz w związku z tem wolne 
ced opłaty ekwiwalentu. W sprawie tej 
odbędzie się dnia 15 b. m. wspólna 
konferencya Izb handlowych, w któ- 
rej z Krakowa wezmą udział dr. Benis 
i Tadeusz Epstein. 

W sprasie refakcyi młynarskich. Re- 
fakcye zostały — jak wiadomo — przedło- 
żone na dalsze sześć miesięcy, t. j. do końca 
czerwca b. r., przyczem na propozycyę 
i dzięki interwencyi posła Rudolfa Galla 
przy likwidacyi tychże refakcyi zostały 
wprowadzone pewne ulepszenia. 

I tak oplata frachtowa za przewóz 
zboża na przestrzeni mniejszej od 40 km., 
liczyć się będzie najwyżej za 40 km., z eze- 
go odtrąci się refakcye, gdy dotychczas li- 
czyło się aż do tej stacyi kolejowej, do któ- 
rej ze stacyi nadawczej bylo najmniej 40 
km., tak, że w niektórych lelacyach ró- 


zewnątrz głazurowane. wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi po- 
trzebnemi do Kanalizacyi w szczególności : spody, wpusty t studzienki kanałowe, posadzki kamion- 
kowe i flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe 
wapno skaliste z wapienników wiasnyca w Rząsce koła Krakowa i Gllnaej Nawarcyl 
gips murarski z własnej fabryki, w Gllnnej Nawaryl zaoraw; fasadową 
fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapna hydrauliczne murarskie i fasadowe, papę da- 
chową, ter gazowy, karbolineum, dachówki I wszelkie wyroby betonowe. farby chemiczne i ziemne 
z własnej fabryki farb w Krzeszowicach. 


deseniowe i gładzie w najrozmaitszych kolorach 
kalo Lwowa 
„TERRABONA” z własnej 
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„znica oplaty frachtowej na korzyść mly- 
nów wynosi do 7 koron za jeden wagon. 

Za przewóz grysu (otrąb) adresowanego 
nie do gospodarzy. ale handlarzy, refak- 
cya zostanie opiacona nietylko wtedy, gdy 
opiala frachtowa zostala uiszezoną z góry, 
lecz także wtedy, gdy list frachtowy ory- 
ginalny zostanie przedłożony razem z du- 
plikatem. 

Refukcya młynarska będzie to bez do- 
tychczasowych przeszkód tikwidowana przy 
posyikach wagonowych mieszanych. za- 
wierających mąkę i otręby za przedloże- 
niem listu frachtowego z duplikatem. 

Ostatnie te dwie ulgi maja wielkie zna- 
czenie dla młynów, zwtaszeza, że dotych- 
czas ponosily one przez niejasność dotyczą- 
cych postanowień dotkliwe szkody. 

Zmiana cła w Argentynie. Galicyjski 
Instytut eksportowy komunikuje : Parla- 
ment w Argentynie uchwalił ustawę, zno- 
szącą cło na importowane worki, płótuo 
służące do opakowania i sznury do worków 
(Packleimwand.  Sackschnure). 

Bonifikacya frachtów zwrotnych z Le- 
wanty. Na posiedzeniu plenarnem centrali 
handlowo-politycznej w Wiedniu zgloszono 
wniosck, aby wdrożono akcyę zmierzającą 
do osiągnięcia boniłlikacyi frachtów od 
towarów wysłanych do Lewanty i na Bal- 
kan, a zwiacanych z powrotem skutkiem 
toczącej stę wojny bałkańskiej. Strony 
interesowanę zechcą porozumieć się w po- 
wyższej sprawie z ł stytutem eksporto- 
wym we Lwowie (Akademieka 17). 

Dia agentów podróżujących. W biurze 
galicyjskiego lustytutu eksportowego we 
Lwowie Akademicka 17, przeglądnąć mo- 
żna nowe przepisy. którym podlegają au- 
stryaccy i węgierscy agenci podróżujący 
za granicą. 


KRONIKA. 


Kraków, 19. stycznia 


Rozstrzygnięcie konkursu T. $ L. na bro- 
szury o powstaniu już nastąpilo. Nagro- 
dzono dwie prace p. t.: Zygmunt Siera- 
kowski”, której autorem jest p. M. Gawlik, 
prof. gimnazyalny w Tlumaczu i „Histo- 
rya polityczna powstania naroclo- 
wego“ w roku 1863, p. Edwarda Passen- 
dorferu w Kobierzynie. 

Akademicki obchód styczniowy. Pod prze- 
wodnietwem honorowem Maryana Dubice- 
kiego, dra Bolesława Limanowskiego, ks 
kan. Drokojowskiego, prof. Pareńskiego, 
odbędzie się dnia 20 stycznia 1918 r. w auli 
uniwersyteckiej: (Collegium novum, I p. 
uroczysty akademicki obchód rocznicy wal- 
ki o wolność i niepodległość narodu w r. 
1863, urządzony staraniem młodzieży aka- 
demi kiej slawistów i historyków. 

OQdchód w Sokole krakowskim Program 
abchodu jubileuszu powstania styczniowe- 
go, obowiązujący członków Sokola krakow- 
skiego jest następujący : 

We wtorek dnia 21 stycznia: W sali 
Sokola odczyt dra Augusta Sokoiowskie- 
go o powstaniu 1863-4 r., produkcye or- 
kiestry i chóru; przemówienie wicepre- 
zesa dra Rowińskiego. Wstęp na wieczór 
20 halerzy. 

We środę dnia 22 stycznia: O go- 
dzinie pól do 10 rano wymarsz służbowego 
plutonu ze sztandarem, jako delegacya 
z gmachu Sokola na nabożeństwo do koś- 
ciola P. Maryi. 

O godzinie pół do 3 po południu wymarsz 
z gmachu Sokoła na cmentarz krakowski 
dla złożenia wieńca na grobach powstań- 
ców. . 

O godzinie 5 po południu Uroczysty 
Obchód w Starym teatrze. 

O godzinie 8 wieczorem na życzenie Ko- 
mitetu obywatelskiego składkowa wiecze- 
rza w gmachu Sokoła ku uczczeniu wete- 
ranów 1863-4 r. Udział w wieczerzy 10 ko- 
ron. Dla druhów, nie cheących wziąć 


„GŁOS MIESZCZANSKI“ 


udziału w wieczerzy skladkowej, do użytku 
bufet. Wstęp na sale wolny. 

W wszystkich powyższych obchodach 
należy przywdziać uroczysty strój sokoli; 
druhowie, nie posiadający go, przypną do 
zwyktych strojów odznakę sokołą. W mar- 
szu mogą wziąć udzial także druhowie 
w ubraniach cywilnych. 

Wskutek wezwania wydziału Związku 
o skladkę sokolą ua rzecz weteranów 
1863-4 r., postanowił wydział Sokoła kra- 
kowskiego nalożyć na ten cel na członków 
jednorazowy podatek po 1 kor., który 
w tym okresie czasu należy skladać w kan- 
celaryi Sokola i uwidocznić swoje nazwisko 
na liście skladkowej 

Obrazy świetlne o r. 1863. Komitet ob- 
chodu 50 rocznicy powstania styczniowego 
przypomina, że we wtorek dnia 21 stycznia 
b. *. o godzinie 6 wieczorem odbędą się 
w salach czterech szkół odczyty, iiustro- 
wane obrazami świetlnymi o toku 1863. 
Wstęp na odezyt 10 halerzy, Odezyty wy- 
głoszą : 

W szkole na Smoleński p. Edward Ko- 
złowski, prof. gimnazyalny. obrazy przed- 
stawi p. Teofil Orszulski. naucz. wydz.; 
w szkole przy ul. Szlak p. dr. Stanislaw 
Kozłowski, prof. gimn.. obrazy przedstawi 
p. Stanisław Michalski; w szkole pizy ul. 
Lubomirskiego p. Józef Gancarczyk, prof 
seminarytwm nauczycietskiego, obrazy przed- 
stawi p. Franciszek Szozuciński, nauczy- 
ciel wydz. ; w szkole przy ul. Wąskiej p. dr. 
Stanisław Weiner, prof. gimn. obrazy 
przedstawią pp. Kfroim Fiedler i Leon Xil- 
berman, nauczyciele wydziałowi. 

Zarazem zawiadamia się, że po bilety 
na wieczerzę w sali „Sokola“ po 10 Kor. 
zglaszać się można w Wydzia'e 1V. Magi- 
stratu (dom Larysza, place WW. Świętych 
l. 6, parter na lewo) do dnia 18 b. m. włą- 
cznie, w godzinach przedpoladniowych i po- 
polndniau od godz. 4 do 6. 

Sprawy miejskie. We środę odbyło się 
posiedzenie sekcyi skarbowej 1 szkolnej, na 
którem w imieniu Rady miasta powzięto 
uchwale w sprawie upaństwowienia kra- 
kowskiej Akademii handlowej. 

Na posiedzenia samej sekcyi szkelnej 
uchwalono przedstawić Radzie miasta wnio- 
ski w sprawie udzielenia prezenty na po- 
sadę nauczyciela w szkole św. Jana Kan- 
tego. tudzież na posadę nauezycielki w 
szkole Konarskiego. 

Posiedzenie sekcyi dobroczynnej Rady 
miasta odbyło się we środę. Uchwalono 
szereg przyjęć do gminy miasta Krakowa. 

We środę odbyło się posiedzenie sekcyi 
ekonomicznej. 

Nekcya zwrócia uwagę magistratu na 
stosunki panujące w realności dawniej 
Wołodkowiczów. mianowicie na budynki 
tamże stojące, jeden od ul. Pawiej. drugi 
w ul Lubicz od strony dworca kolejowego 
i na obszarpany mur od strony dworca 
kolejowego ; wreszcie na parkan od strony 
ul. Lubicz. polecające doprowadzić obecny 
stan do porządku. W dalszym ciągu za- 
łatwiła sekcya zgodnie z wnioskami ma- 
gistratu sprawę zmiany gruntów z wlaści- 
eielami posiadłości. t. zw. .„Krajewskie” na 
Kazimierzu. oraz sprawę uregulowania hi- 
poteki gruntów potrzebnych na ul. Ska- 
wińską. Wkońcu zalatwiono jeszcze kilka 
spraw adsninistracyjnych. 

Nowa linia tramwajowa. Uroczyste otwar- 
cie nowej linii tramwajowej Trzeci most na 
Wiśle— Salwator nastąpi dnia 20 b. m. 

Wozy będą kursowały co pięć minut na 
tej nowej przestrzeni Każdy z nich ma 
10:65 mm. dlugości, a szerokości 2.20 mm. 
Szyb. rachu wynosić będzie 25 klm. na go- 
dzinę. Na starych liniach wozy kursują 
z szybkością 15 klm. na godzinę. Drzwi 
wagonów są zamykane i uniemożliwiają 
wyskakiwanie lub wskakiwanie w ciągu 
jazdy. 

Wybudowanie tej nowej linii tramwajo- 
wej spowodowało podrożenie biletów na 
wszystkich liniach. Od 1 stycznia b. r. bilet 
I klasy kosztuje 16 hal (dawniej 14 hal.), 
II klasy 12 hal. (dawniej 11 hal.). Nad- 


wyżka ta ma pokryć koszta budowy, które 
wynosza 1,600.000 koron. 

Z sali sądowej. W dniu 14 b. m. odbyla 
się w tutejszym sądzie karnym rozprawa 
przeciw dyrektorowi pruskiego Twa samo- 
jazdów ..Benz" p. Behickowi, oskarżonemu 
przez r. m. p. Piotra Kosobuekiego o wy- 
stępek obrazy czci, popeinionej przez to, 
że p. Schick rozgłasza: i udzielał intormacyi 
redaktorowi organu frondy rękodzielniczej. 
jakoby p. Kosobncki wywierał presye na 
00. Karmelitach w tym kierunku. żeby 
Twu Benz nie odstąpiło gruntu pod garaż, 
że żądał od Twa Ponz 40.000 koron i tym 
podobne brednie, które organ frondy rę- 
kodzielnicze) zamieścił na swych szpaltach 
za pieniężne wynagrodzenie. Ńwiadkowie 
zeznali. że p. Schick odgrażał się p. Ko- 
sobnskiemua. że ostatnią sprzeda koszulę, 
a p. Kosobuskiego musi zniszczyć. 

Rozprawę odroczono, ponieważ świadko- 
wie z frondy rękodzielniczej, którzy zobo- 
wiązałi się pomagać p. Schiekowi przy 
pozbywaniu jego pruskiej koszuli. na roz- 
prawę nie przybyli. Nastąpi wobec tego 
doprowadzenie ich silą do sądu, gdzie mu- 
szą się przyznać do swego zaprzedaństwa, 
a p. Sebickowi utorują drogę do św. Mi- 
chała. > 

W sprawie podwyższenia podatków. lzba 
haudlowa i przemysłowa w Krakowie zwró- 
cila się do Koła Polskiego z przedstawie- 
niem. aby przy toczących się obcenie ro- 
kowaniach o t. zw. „maly plan finansowy” 
znalazły uwzględnienie specyalne postulaty 
finansowe naszego kraju ; 

Należy tu przedewszystkiem wymienić 
żądanie. ażeby równocześnie z podwyższe- 
niem podatku od wódki. podwyższony zo- 
stał także podatek od piwa. Podatek od 
wódki trafia bowiem przedlewszystkiem Ga 
licyę. podczas. gdy kraje zachodnie, kon- 
sumające piwo, wolne są od tego nowego 
obciążenia 

Sprawiedliwość wymaga, aby środki, po- 
trzebne na cele ogólno = państwowe rozło 
żone były w sposób równy na łudność Ga- 
licyi i krajów zachodnich i aby nie spadły 
przeważnym ciężarem tylko na nasz kraj. 

Dalej oświadczono się przeciw ustano 
wienia przymusowego wglądu w księg 
handlowe przy wymiarze podatku osobisto- 
dochodowego, podnosząc. że wobec zna- 
nych praktyk skarbowych. zarządzenie ta 
kie nosiłoby na sobie u nas charakter czysto 
weksatoryjny i naraziloby nasz handel 
i przemysł przez naruszenie tajemnicy ku- 
pieckiej. na najcięższe przykrości i szkody. 

Tzba zażądała w końun.a żeby wolne od 
podwyższenia dotychczasowej skali podat- 
kowej minimum dochodu rozpoczynało się 
przy kwocie 15.000 K., tak. aby wzmożone 
ciężary podatkowe zaoszezędziiy stan śre- 
dni. a pociągały do wyższych świadczeń 
wyłącznie tylko sfery zamożniejsze, 

W Kole mieszczańskiem zastanawiano 
się nad sprawą tegorocznych zabaw kar- 
nawalowych i postanowiono w bieżącym 
roku. gdy całe spoleczeństwo pol 
skie obchodzi 50-tą rocznicę sty- 
cezniowego powstania, pełną boles- 
nych wspomnień i żaloby z powodu 
niepomyślnego wyniku bohaterski h walk 
z caratem wstrzymać się od publicznych, 
hucznych zabaw. "GAR. 

Z tej też przyczyny, jak również ze 
względu na prawdopodobieństwo nowych 
zapasów orężnych z największym „Wro- 
giem naszego Narodu — Koło miesz- 
czańskie w bieżącym roku bału 
mieszczańskiego nie urządza. 

Na krześle | wiceprezydenta miasta — 
wskutek rezygnacyi dra Nzarskiego opró- 
źnionem, zasiąść pragnie r. m. p. Peros, 
który ma zwolenników wśród techników 
należących do Rady a nadto pozyskał 


już — jak nam donszą — poparcie wybi- 
tniejszych czlonków tut. stronnictwa de- 
mokratycznego. 


Jest to jak się zdaje zapowiedź Wstą- 
pienia czlonków rozwiązującego się stron- 
nietwa p. Zieleniewskiego do prawowier- 
nej organizacyi demokratycznej. — 
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Specyalny Zakład dla masażu Stanislawa Kruszyńskiego 
słuchacza medycyny w KRAKOWIE Karmelicka L. 80. I p. 


ręcznego, wibracyjnego, kosmetycznego i elektryzacyi — Godziny ordynacyjne od 3-ciej do 6-tej popołudniu. — 
Dla ubogich darmo od godziny 6-tej do 7-mej wieczorem. 


Wiadomości polityczne. 


Wybór prezydenta we Francyi. Dzien 
wczorajszy przyniósł odpowiedź na pytanie, 
kto będzie prezydentem Francyi? 

Przy pierwszem głosowaniu w Wersalu 
Poincaré otrzymał 429 głosów, 
Pams 327. Nie była to jeszcze większość 
absolutna. Do tej brakowało Poincare'mu 
jeszcze sześciu głosów. Kongres narodo- 
wy w Wersalu głosował po raz wtóry i 
Poincarć zwyciężył, otrzymawszy 483 
głosy, czyli 13 głosów więcej ponad ab- 
solutną większość. Pams otrzymał 293 gł. 
Vaillant 69 gł. 

Pams był popierany przez Clemenceawa, 
klęska więc jego jest klęską radykalnej 
lewicy. Opinia publiczna stała po stronie 
Poincare'go. gdyż zdobył on sobie popu- 
larność swą działalnością w charakterze 
prezesa ministrów. 

| Kiedy ogłoszono wynik 
tłumy ludu śpiewem witały nowego 
prezydenta i okrzykami gromkimi na 
= jego cześć, zaś przeciwko Pamsowi i Cle- 
menceau'owi wznosząc wrogie okrzyki. 
Spiewano też jedną z ulicznych popular- 
nych pieśni, której refren kończono zwro- 
tką: Clemenceau Charenton (tak nazywa 
= się zakład dla obłąkanych w pobliżn Pa- 
| ryża). i l 
O godz. 9 przybył Poincarė do Paryża 
, l udał się do pałacu Elizejskiego, gdzie od- 
| byl 20-minutową konferencyę z dotych- 
czasowym prezydentem republiki Falliere- 
| sem. Przedmiotem narad była sprawa ob- 
sadzenia ministra spraw zagranicznych. We- 
| dług wszelkiego prawdopodobieństwa zo- 
| 
|| 


wyborów, 


stanie ministrei spraw zagranicznych 
Briand. 
Poincare obejmie funkcye prezydenta 


za miesiąc, to jest duia 17 lutego. 


Burzliwe zajście w Kole Polskim. 


l Niesnaski w Kole Polskiem panują od 
dłuższego czasu. Powodem tych niesma- 
cznych zajść, podkopujących powazsę re- 
prezentacyi społeczeństwa polskiego w 
Wiedniu — jest wzajemna niechęć i długo, 
długo tłumione rozgoryczenie poszczegól- 
nych członków stronnictw politycznych 
do Prezydynm Kola. 

To też niejednokrotnie „wrzało” w Ko- 
le Polskiem, a słuszne z tego powodu o- 

| burzenie odzwierciedlało się stale w prze- 
mówieniach radykalniejszych posłów lu- 
dowych, nar.-demokratycznych i partyi 
Sliwińskiego. 

Ferment ten wrzał, wzniecał tu i ów- 
dzie zarzewie niezadowolenia, a odyum 
spadało na dra Leo. 

Niestety... To, co powinno się stać kie- 
dylndzicj i z innych przyczyn zaszło 
wczoraj całkiem niespodziewanie, zręcznie 
wyzyskane przez tych, którym nie sprawy 
narodowe leżą na sercu, lecz którzy mają 
na oku inne, kastowe egoistyczne cele,, a 
mianowicie Abrahamoviczowi i jego przy- 
jaciołom wszechpolakom. którzy są prze- 
ciwni ugodzie z Rusinami, gdyż z chwilą 
zawarcia tejże wszechpolacy  straciliby 
racyę bytu. Dlatego to, kiedy w piątek 
miało się odbyć posiedzenie komisyi par- 


Wojciech Sigoń 


Artystyczy Zakład galanteryjno introligatorski 


KRAKÓW, ULICA MIKOŁAJSKA L. 6. 
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od 1. października ul. Bracka L. 13. 


lamentarnej, gdzie na porządku dziennym 
była sprawa ruskiego uniwersytetu, poseł 
Abrahamowicz, dr. Korytowski i wszech- 
połacy opuścili salę. 
& + * 

Na tem tle krążą wieści o przesileniu 
prezydyalnem. Dr. Leo ma nawet na dzi- 
siejszem posiedzeniu zgłosić; rezygnacyę. 


O robotników polskich. 


Na wczorajszem posiedzeniu parlamen- 
tu memieckiego przemawiał poseł polski 
imieniem Koła polskiego ks. Brandys, 
który obszernie przedstawiał położenie 
robotników sezonowych z Galicyi i Kró- 
lestwa. Ks. poseł przytaczał cały szereg 
nadużyć ze sironyprasodawców i znęcania 
się oraz wyzysku robdstnika polskiego, któ- 
rego w dodatku prześladują władze nie- 
mieckie i bez podania powodu masami 
wydalają, wobec forytowamia robotników 
ruskich. Mowca apelował do rządu austry- 
ackiego, który swymi poddanymi zająć 
się powinien. 


Korespondencye z kraju. 


Tarnów, 13 stycznia. 

Pod przewodnictwem burmistrza dra 
Tertila odbylo się wczoraj w saii ratuszo- 
wej zebranie ogólnego komitetu ku uczcze- 
niu 50-tej rocznicy powstania styczniowego, 
na którem po krótkiej dyskusyi aprobo- 
wano znane już wszystkie wnioski komitetu 
ścisiego. 

Celem uczczenia rocznicy powstania, Xo- 
kól I urządza cykl wykładów. Wezoraj przy 
wypełnionej sali odbył się wyklad p. Lin- 
dego p. t. „Stan Polski przed wybachem po- 
wstania w r. 1863". Dnia 19 b. m. odbędzie 
się wykiad dra Cygi p. t. „Obraz prac komi- 
tetów i rządu naradowego aż do dyktatury 
"Traugutta ', 26 b. m. wyklad prof. Grzymka 
p. t. „Rząd wrześniowy. dyktatura Trau- 
gutta, upadek powstania. 

Pod przewodnictwem pp. Jamrowicza 
z Tarnowa, Bossowskiego z Radłowa i Par- 
lewisza z Ryglic odbył się z końcem ubie- 
glego tygodnia w sali ratuszowej zjazd 
delegatów Związku okręgowego ochotni 
czych straży pożarnych. Uchwalono nastę- 
pujące rczobkiecye: aby tegoroczny kurs 
Itdniowy dla wykształcenia instrukto- 
rów odbyć w Tarnowie, aby subwencya 
gmin. Rad powiatowych i Wydziału kra- 
jowego byly wyłącznie obracane na cele 
administracyjne i na sprawienie mundurów, 
przyrządy pożarnicze mają wedlug ustawy 
zakupić gminy z własnych funduszów i dać 
je do dyspozycyi strażom, gminy są obo- 
wiązane ubezpieczyć strażaków od wypadku 
i choroby, wreszcie, że gminy powinny do 
komisyj budowlanych powołać naczelni- 
ków straży ochotniczych i koncesyonowa- 
nych kominiarzy, ostatnim poruczyć czy- 
szezenie kominów, celem mniknienia wy- 
padków. Do Rady okręgowej zostali wy- 
brani: Posiewnik i Goliński z Tarnowa, 
Schab z Rzędzina, Korus ze Skrzyszowa, 
Pariewicz z Ryglic, Bossowski z Radiowa. 
Dnńczak (sekretarz) i Klesik (zast. sekret.). 
Do komisyi kontrolującej wybrane: Wa- 
trobskiego. Waleczka i Stabrawę. W końcu 


achwalono przedstawić Awiązkowi krajo- 
wema do zamianowania naczelnikiem Źwią- 
zku p. Jamrowicza, a jego zastępcą b. 
Sowińskiego. 

Artyści lwowskiego „Teatru premier“ 
wystawią w Tarnowie 19 b. m. znakomitą 
komedyę Tristana Bernard'a . Kawiarenka“ 

W ubiegłą środę 4-ej więźniowie po 
wylamaniu kraty skoczyli z okna l. pię- 
tra tutejszego więzienia na dach szopy 
w przyległem podwórzu, a stamtąd po 
przeskoczeniu kilku parkanów uciekli ku 
Gummiskom.Zauważyłi to jednak mieszkańcy 
sąsiednich uliczek i powiadomili o tem 
straż wojskową, która przy pomocy policyi 
przytrzymala zbiegów i odstawiła napowrót 
do więzienia. 

Grybów, 12. stycznia « 

Duch kooperaiywy zaczyna przesiąkać 
już wszystkie warstwy społeczne, dzięki 
ofiavnej pracy, po obywatelsku ` myślą- 
cych jednostek. Jej też zawdzięczać na- 
leży założenie składnicy Kółek rolniczych 
w Grybowie. I zdawaloby się, że chyba 
w tym wypadku będziemy zgodni. że po- 
przemy wysiiki chętnych, że zrozumiemy 
wartość ważnego dziela i poprzemy je 
wszelkiemi siłami. 

Niestety! są jednostki, które starają się 
zjadhwą krytykę, robieniem nieprzychyl- 
nego nastroju dla Skladniey, zniszczyć w za- 
rodku tę piękną myśl. 

Dzięki niezwykłej energii obe- 
cnego prezesa Sokola druha Hodboda 
i usilnej współpracy wydzialu, udało się 
doprowadzić do skutku budowę własnego 
gmachu. Dziś juz stoi wspaniały gmach so- 
koli. kosztem 60 tys. kor. Jest więc już 
gdzie. w dzisiejszych przelomowych cza- 
sach. budzić spoleczeństwo grybowskie z nie- 
mocy ducha i przygotowywać je do chwili, 
w których będzie potrzeba zjednoczyć 
wszystkie nasze duchowe i fizyczne sily. 

Z inicyatywy inspektora szkolnego Wi- 
toszyńskiego powstało u nas Towarzystwo 
barsy dla ubogich uczniów krajowej szkoly 
kołodziejskiej, mające na celu poparcie ma- 
teryalne i opiekę moralną nad wychowan- 
kami tejże, Walne zgormadzenie czlonków 
w dniu 20 grudnia u. r. uchwaliło jednogło- 
śnie powierzyć kierownietwo bursy obec- 
nemu dyrektorowi szkoły kołodziejskiej, 
inżynierowi Bulandzie, który w krótkim 
czasie na tem stanowisku rozwinął nadzwy- 
czaj dodatnią działalność. 

Polska Ostrawa, 14 stycznia. 

Wydział gminy Ostrawy Polskiej otrzy- 
mał od kompetentnych wladz polecenie, 
ażeby z dniem 15 września 1912 roku prze- 
jął na etat gminny tatejszą polską szkołę 
prywatną śląskiej Macierzy szkolnej. Rada 
gminna dotąd nie myśli nawet o wykonaniu 
rozporządzenia a starostwo 1- okręgowa 
Rada szkolna we Frydku, równie jak Wy- 
dział krajowy w Opawie obojętnie na to 
spogladają, Wobec tego rodzice polscy 
W Ostrawie Polskiej uchwalili na poufnem 
zgromadzeniu ewentualnie rozpocząć strajk 
szkolny. Na znak protestu przeciw barba- 
rzyńskiemu pokrzywdzeniu ludności praw 
polskiej postanowiono z dniem 20 stycznia 
1913 nie posyłać nadał swych dzieci do 
szkoły. 


 A—„npó mn O <<SAomamrhe...-->_ 


Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu i odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego 
Muzeum przemysłowego w Krakowie. 


poleca wszelkie oprawy ozdobne i skromne. Pojedvnczo i hurtownie po cenach bardzo umiarkowa- 
nych. Roboty na prowincyę uskutecznia się terminowo. Posłada na składzie najnowsze matecyały 


Wzory i kosztorysy wysyła na żądanie gratis. 
Przyjmuje obrazy do_oprawy, posiadania wielki wybór ram. 
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Zakopane, 14. stycznia. 


W niedzielę, 19 stycznia, o godz. 4 popol. 
w lokalu p. Karpowicza odbędzie się wałne 
zgromadzenie zakopiańskiego Kola Ta- 
trzańskiego towarzystwa narciarzy z po- 
rządkiem dziennym. 1) Sprawozdanie wy- 
działa, 2) Wnioski i interpelacye, 3) Wy- 
bór nowego wydziału. W razie braku kom- 
pletu następne walne zgromadzenie odbę- 
dzie się tego dnia o godz. w pól do 5 popol. 
bez wzgledu na ilość członków. 


W sobotę odbylo się posiedzenie Rady 
gminnej, na którem wybrano komisyę dla 
ostatecznego omówienia warunków w spra- 
wie oświetlenia elektrycznego z hr. W4. Za- 
moyskim. Hr. Zamoyski bowiem zgadza 
się zasadniczo odstąpić prąd na oświetlenie 
Zakopanego towarzystwu udzialowemu, do 
którego ma należeć gmina z glosem stanow- 
czym z kapitałem 80.000 koron. Resztę ka- 
pitalu mają zlożyć odbiorcy — czlonkowie 
a w razie potizeby hr. Zamoyski. Koszta 
przeprowadzenia sieci ulicznej obliczone 
są na 120—130.000 koron. 


„ Następnie omawiano sprawę postanowień 
odnoszących się do budowy domów i od- 
ległości jednego od drugiego. Ustalono tę 
odległość na 10 metrów 5 metrów od granicy 
a 20 m. od ulicy. Dla ułatwienia komuni- 
kacyi uchwalono przeprowadzić cały sze- 
reg nowych świeżek spacerowych oraz 
zwrócić się do Wydziału Krajowego z proś- 
bą o sporządzenie planu dla wytyczenia 
nowych mhie. 


W niedzielę, w sali hotelu „„Morskie Oko“ 
odbył się bal góralski, urządzony na do- 
chód „Daru Narodowego“, staraniem ,,Zwią- 
zku Górali”. Sala, galerya i loże przepelnio- 
ne by.y przedstawicielami wszystkich sta- 
nów. Podczas zabawy, zapalily się w piw- 
nicy trociny zabezpieczające kociol cen- 
tralnego ogrzewania od zamarznięcia, lecz 
dzięki obecności większej liczby straży po- 
żarnej, ogień” w zarodku stlumiono. Dym 
jednak przedostawszy się do sali balowej, 
wywołal poploch wśród zgromadzonych. 


Dr. FRANCISZEK BARDEL. 


MIASTO PODGÓRZĘ 


jego powstanie i pierwszych 50 lat istnienia. 
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Te dwie przyczyny: wyjątkowe położe- 
nie dla wszelkiego rodzaju kupców, mają- 
cych na obszarze Podgórza miejsce spotka- 
nia z interesentami ściągającymi z Polski, 
z Węgier, ze wschodu i zachodu, oraz na- 
plyw majętnej szlachty, mającej znaczne 
majątki i pod rządem austryackim i za kor- 
donem, złożyły się tak szczęśliwie, że uboga 
osada bez nazwy, która w r. 1776, po usu- 
nięciu urzędów austryackich z Kazimierza, 
nie miała odpowiedniego pomieszczenia dla 
komisarza cyrkułowego, wskutek czego urzę- 
dy usadowiły się początkowo w Ludwino- 
wie, jest w kilka lat potem miastem kró- 
lewskiem. 

Kuropatnicki w swojej geografii Galicyi, 
drukowanej w r. 1786, do której materyały 
musiał niewątpliwie wcześniej pozbierać, 
mówi o Podgórzu. jako mieście, mającem 
znaczne przywileje, gdzie pobudowano wspa- 
niałe domy celne i takież kupieckie ze skle- 
pami. Jako przyczynę szybkiego wzrostu 
miasta podaje głównie napływ owych pod- 
danych podwójnych, przyczem nazywa tak- 
że Ludwinów miastem, widocznie zwiedzio- 
ny widokiem zasobnych murowanych do- 
mów, które, dla braku miejsca w Podgórzu, 
i tam także gęsto budowano. 

Gdyby szło o podanie ścisłej daty, kiedy 
Podgórze zaczęło swój byt samoistny, na 
odpowiedź niktby się zdobyć nie potrafił, 
bo o tym doniosłym wypadku milczą pi- 
śmienne zabytki, a spaczona tradycya wprost 
fałszywe daje mu założenie. 


którzy opanowani strachem gwaltownie 
eisnęli się do drzwi. 
Biała, 12 stycznia. 1913. 

W roku bieżącym powstały w Bielsku- 
Bialej dwa nowe czysopisma niemieckie. 
„Bielitz-Bialaer Zeitung”, i „Biclitz-Biala- 
er Volksblatt“, organ katolickich Niemców 

Dnia 7 b. m. dyrektor tutejszego Banku 
krajowego dr. Niżyński wygłosił w ,„Domu 
polskim odczyt: „„Dlaczego dziś trudno 
o pieniądze. Odczyt spowodowały stale, 
tendencyjnie rozsiewane wśród ludu przez 
wrogie niemieckie instytuceye plotki, ja- 
koby powodem podrożenia kredytu na kre- 
sach był polski Bank krajowy. 

W ostatnich czasach powstala tu filia 
„Ustfedni Banka 

W stycznia w poniedzialki i czwartki 
urządza Kolo T. S. L. następujące bezplat- 
ne wykłady : Dnia 3 stycznia p. Mikulow- 
ski „Echa leśne“ 9 b. m. p. Jaslar „Dziwy 
mikroskopu” z cbrazami świetlnymi); 13 
b. m. p. Mikułowski „Ziemia kielecka jako 
teren powstania styczniowego” (z obrazami 
świetlnymi); 16 b. m. dr. Kupczyński 
„O ubezpieczeniu od wypadków“ ; 20 b. 
m. p. Matuszewski „Mieczysław Romanow- 
ski”, 23 b. m. odbędzie się uroczysty 
wieczorek styczniowy ; 27 b. m. Podgórski 
„O powstaniu styczniowem* (z obrazami 
świetlnymi ; 30 b. m. p. Pszon „Stary Kra- 
ków“ (z obrazami świetlnymi). 


Mielec. 10 stycznia Ł913. 


Tymi dniami odbyła się w naszem mie- 
ście kolaudacya gmachu nowego gimnazy- 
um. wybudowanego przez przedsiębiorcę p. 
Jakóba Bettera z Krakowa. Budynek, 
wykonany na pedstawie projektu wybi- 
tnych architektów. wzniesiony został ko- 
sztem zwyż miliona koron. Zasiugę ponosi 
przedewszystkiem poseł parlamentarny na- 
szego okręgu dr. Rosner, któremu stosunki 
majątkowe naszego miasta byly dobrze 
znane i jego to gorliwej pracy zawdzięczyć 
trzeba, że gmina otrzymała subwencyę 
w kwocie 10.000 K.. tudzież pożyczkę 


Pierwszą wiadomość o Podgórzu, jako sa- 
moistnej osadzie tej nazwy daje protokół 
okólników cyrkularnych, w którym pod r. 
1782 znajdują się pierwsze zapiski, noszące 
tytuł „do stacyi Podgórskiej"'. Według wia- 
domości, w tej księdze zwartych, Podgórze 
po zwinięciu posady komisarza cyrkułowego 
w Ludwinowie, przyłączone zostalo do cyt- 
kulu myślenickiego, przyczem już w Pod- 
górzu, nie w Ludwinowie utworzono komi- 
saryat, czyli stacyę. Stan taki trwa do koń- 
ca roku 1783, poczem Podgórze należy do 
cyrkułu Bocheńskiego i stamtąd przychodzi 
dnia 27 stycznia 1784 r. pierwszy cyrkułarz, 
podpisany przez dawnego znajomego miesz- 
kańców nierozdzielonego jeszcze Kazimie- 
rza, komisarza cyrkułowego Józefa Bauma 
von Appelshofen, który tymczasem wyawan- 
sowal na starostę. 

W ten sposób Podgórze bylo ostatnią 
miejscowością za zachodniej granicy cyrku- 
lu bocheńskiego, a pobliskie gminy : Ludwi- 
nów, Zakrzówek, Kapelańskie i Łagiewniki, 
należały już do cyrkułu myślenickiego. 


TV. 

Rok 1784 kładzie stanowczy koniec wąt 
pliwościom, kiedy Podgórze zostało samo- 
istną gminą i wzniosło się do rzędu miast. 
Mianowicie cesarz Józef II uniwersalem 
z daty „Wiedeń 26 lutego 1784 r.“ wynosi 
Podgórze do rzędu miast królewskich“, na- 
dając mu w 16 liczbowych ustępach sze- 
reg daleko idących uprawnień. Jako przy 
czynę podaiesienia tej miejscowości podaje 
uniwersał korzystne położenie i fakt, że 
już tam znaczną liczbę rękodzielników i kup 
ców do osiadania i stawiania domiów te 
właśnie korzystne warunki zachęciły. Do- 
kument ten zbija przedewszystkiem nieuza- 
sadnione niczem, a uporczywie podtrzy- 
mywane przypuszczenie, że Józef II za- 


NISE 


amortyzacyjną w kwocie 200.000 K., umo- 
żliwiającą wybudowanie gmachu. 
Stary Sącz, 10 stycznia. 

Nareszcie i w naszem mieście rozgości 
się staly kinoteatr, który, jako prywatne 
przedsiębiorstwo, prowadzony będzie w So- 
kole. Koncesyę na kinoteatr uzyskał tu- 
tejszy obywatel p. Warzycki. 

Pod adresem dyrekcyi poczt we Lwowie 
zasyłamy prośbę, aby główna trafika w ryn- 
ku zaopatrywała się odpowiednio do potrze- 
by w znaczki pocztowe, których tu niestety 
— zbyt często brakuje. 

Towarzystwo rolnicze okręgowe w po- 
rozumieniu z Kóskami rolniczemi wpio- 
wadza tu „filię“ składnicy nawozów szta- 
cznych i nasion, którą to akcyę przepro- 
wadza sekretarz kólek rolniczych p. Wła- 
dysław Mazur. 

Obchód powstania styczniowego odbę- 
dzie się w lutym. 

„W Sokole wznowiono chór, który pro- 
wadzi p. Stanislaw Cesarczyk ; dla miodzie- 
ży rękodzielniczej, w której wspomniałem 
w poprzedniej korespondencyi, wprowa- 
dza się ćwiczenia karabinowe, które w ka- 
żdy czwartek prowadzić będzie sędzie 
dr. Wusatowski. j 

Chrzanów, 14 stycznia. 

W dniu 11 b. m. dał a nas jedno przed- 
stawienie teatr p. Kuźniewicza, członka 
byiego teatru iudowego z Krakowa. Artyści 
odegral sztukę Morozowicza: „Teściowa 
w opałach”. 

Staraniem miejscowego „Sekola“. w dniu 
23 b. m. odprawionem zostanie nabożeń- 
stwo, zaś 26 b. m. odbędzie się uroczysty 
wieczór ma cześć powstania z roku 1863. 


Kto nadeśle prenumeratę załegłą 
i na rok 1013, ten otrzyma pięknie 
oprawioną mowę posła Terma- 
jera 


Za spółkę wydawniczą: 
BOLESŁA W BROSZKIEWICZ, 
BOLESŁAW ZIELINSKI. 


kładał, czy założył jakieś ,„Josephsstadt”, 
przeciwnie powiedziano tam wyraźnie, że 
Podgórze ogłasza się miastem królewskiem, 
„zachowując je przy teraźniejszem nazwi- 
sku“. Dalej idą znaczne ulatwienia dla przy- 
byszów, chcących się w mieście budować 
i dla rzemieślników. chcących tu osiąść, 
i rzemiosło prowadzić. Żydom nie wolno 
kupować nieruchomości, chybaby wykazali 
się majątkiem najmniej 10.000 złr. w go- 
tówce. Mieszkańcy miasta i ich dzieci, tu- 
dzież czeladź rzemieślnicza, wolna będzie 
po wszystkie czasy od służby wojskowej, 
a kupcy, którzyby szczególne zasługi po- 
łożyli około rozwoju handlu w tem mie- 
ście, otrzymają prócz innych łask cesar- 
skich, także szlachectwo. Cesarz poleca da 
lej jak najszybsze obmyślenie sposobu bu- 
dowy kościola katolickiego, a zarazem za- 
znaczając, że nowemu miastu brak szkoly, 
poleca jak najspieszniejsze ufundowanie 
szkoly normalnej. W końcu każe z fundu- 
szów skarbowych wybudować na początek 
najpotrzebniejszą część ratusza, nakłada- 
jąc na miasto obowiązek wykończenia go, 
jak się tylko zbiorą fundusze. Na pierwsze 
potrzeby magistratu daje cesarz prawo wa- 
rzenia piwa, miodu, palenia wódki i szynko- 
wania w całym obrębie miasta i zezwala na 
budowę browaru, który w miarę potrzeby 
może być rózszerzany. 

Zasadniczy ten dokument, na którym 
oparł się rozwój miasta, a dziś ego obecny 
stan spoczywa, podajemy w jdosłownem 
brzmieniu według redakcyi, umieszczonej 
w zbiorze Pillera. 

„Uniwersał. Podgórze na wolne kró- 
lewskie miasto jest wyniesione. 


My Jozef etc. (Cdn.) 
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J Ji (BUCH NSK KONCESYONOWANYINSTALATOR 
WA DO URZĄDZEŃ © GAZOWYCH 
Kraków, Krakowska L. 46. Swyżięey zywe 


AEMYVSZA EEEKA ROS M NZ A PIEKARNIA 


SPORT” BOL. | KIEWICZA 


KRAKOW SZLAK 43. (dom własny) — Telefon 1452. 
Piekarnia moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w Wiedniu, w Berlinie i Temeszwarze (Węgry) złote medale i dyplomy. 
Połecam swoje pieczywo za najlepsze uznane, jakoto: Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 


i wszełkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, chleb wiejski na kwaśnem mleku, Grachama (zdrowotny) 
i chleb razowy żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrowe kuracyjne. 


U WA G A! W piekarni mojej nie wyrabia się ciasta rękami ludzkiemi, tylko za pomocą maszyn poruszanych 
elektrycznością. Dlatego pieczywo moje jest bardzo zdrowe i hygieniczne, a przytem smaczne. 


Ul. Sławkowska I, 3. Potel Saski Telefon 1453. i „ Św. Getrudy 1, 24 
i " E L, % „ Lubicz (Hotel Europejski) 
» Karmelicka 1. 5 
»„ Karmelicka í. 50. » Zwierzyniecka l. 1i. 
a » Szewska i. 10. » Szlak l. 43. 
UI Szpitalna i. 21 | „ W Dębnikach, ulica Kościuszkł 1. 4. 


BIURO KOZAL KRASSUSKIEJ Rraków, Jagiellońska 9. 


poleca : rządców, oflcyalistów ekonomicznych. pisarzy, gorzelników, pomiocników handlowych. Nauczycielki, bony, kasyerki, kucharzy, kucharki, lokai, oraz 
wszelkej katagoryi służbę folwarczna. 


iBANDAŻE RUPTUROWE H PRACOWNIA STOLARSKA 
W ielka doniosłość  znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny FELIKSA BUDZIASZAA 


pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 
isprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta PODGÓRZE — MAŁY RYNEK L. 17. 


M. MIRKIEWICZ, Kraków, Mostowa L. 4. Podejmuje się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących, a mianowicie : 
w arancya ogólna. — Liczne uznania. —  Listowne objaśnienia. — roboty tneblawe, urządzenia sklepowe, kancelaryjne i budawiane — Również 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, Na Żądanie wyjeżdzam. przyjmuje wszelkie reperacye, po cenach umiarkowanysh. 
= e 


AE) 
pożyczkowe i oszczędności — Kraków XI, Godziny urzędowe od 11—1 iod 4—8 


T © W AE Ay stw o D ebni ekie (Dębniki) ulica Pocziowa l. pop. z wyjątkiem niedziel I świąt urocz. 


Kraków 20 Ory | urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
Teiefon 248 Zakład pos’ zebowy skład trumien metalowych, dębowych itd., wienców, 


g pap szarf itp. Ekshumacya i przewozy zwłok. 
Mikołajska 14. Eu H 0 sa A K Ceny umiarkowane. Naprowincyę załatwia odwrotnie. 


Zakład ślusarski 


a 


. . . . as A > I2% 
Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie |35 8 5i, 
xi Z 5:4 
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CG ŚMIĘCHOWSKI. ' : 


Spółka £ ogran.'odpów. w Krakowie 


8 


mA 


A0SZCZĘDNIE: 


-PALĄ SIĘ 


(JowY; 


A + t POLECA obiady od 1 kor. 50*h.9W abonamencie 2°% taniej. Bufe 

R e 5 | d ll r d 6 d W h 0 | 8 | l! 0 d R 0 obficie zaopatrzony w doborowe trunki i przekąski śniadankowe. Przyj- 
Y muje zamówienia na (wesela i uczty zbiorowe. Posiada dogodną salę 

na zebrania towarzyskie. *** -—- a 


Beee 


Kraków, ul. Floryańska róg ul. św. Tomasza. Prowadzący FELIKS KUFCZ” kuchmistrz ; restaurator 
ZZOZ Z ZZQQQDZZ Z WZ ZO Z Z Z r Z A 


K.VCIGT dawniej H. SOCZEK Cech Metalowców grupa Y. 


TOKARZ i OPTYK 


Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed policyą. W Rzeszowie 
POSIADA WIELKI WYBÓR: okularów, cwikierów, lornetek teatralnych 
i polowych. Barometrów oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio- wobec powzięcia uchwały sprawienia tablicy 
wej, szachy własnego wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parosoli ; j i "Ey : 
i parasolek — Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje pamiątkowej spiżowej i założenia funduszu 
12 i sprzedaje kule bilardowe. K 5 y ak a ; 
=== || budowy Bursy dla terminatorów imienia $. p. 
Zakład artystyczno-kamieniarski i budowlany M. Borelowskiego, blacharza, pułkownika-boha- 
. tera, zwraca się do Szanownej P. T. Publi- 
Józefa Kuleszy í J 


czności z uprzejmą prośbą o łaskawe nadsy- 
posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu i mar- łanie pewnych wiadomości CU bohatera 


muru. -— Podejmuje się wykonania grobów w miejscu i na prowincyi G > a SULA a 
E R 230 da czasu powstania, które dla tego celu ce 


naprzeciw cmentarza w Krakowie. 


chowi są niezbędne. 


Zakład stolarski elektro - motorowy = *JAN'SĄDET ~i 


WŁADYSŁAWA MERESINSKIEGO FABRYKA PILNIKARSKA 
Wykonuje po najniższych cenach wszelkie roboty stolarskie, jakoto Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Wożniakowkiego L. 34. 
budowlane, meblowe i kościelne podług najnowszych wzorów, ręcząc poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
— za dobroć materyału, jakoteż za dokładne wykonanie tychże. — pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. Wszelkie roboty wykonuje 


się pod osobistym nadzorem właściciela, specyalisty w twar- 
dzeniu stali. WIELKI ZAPAS GOTOWYCH PILNIKÓW I RASZ. 
PLI ZAWSZE NA SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła- 
1—32 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1—25 


== 


KRAKÓW, GRZEGÓRZKI (DOM WŁASNY). 


p= 0 = 


Józefa Bialika 


TELEFON NR. 502. KRAKÓW TELEFON NR. 502. 
ULICA FLORYAŃSKA 51 — UL. SZPITALNA 17 


ZAKŁAD CGIESIELSKI > 


KAZIMIERZA ZIELIŃSKIEGO 


w Krakowie, przy ul. Kopernika |. 6. 


WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACYI KRAKÓW- 
DĄBIE -PIASKI. 


Podejmuje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to: 


Fabryka wyrobów masarskich 


i wielki skład wędlin 3 
WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW 
DREWNIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ WY- 

|| TWORNYCH FORMACH PODŁÓG  STRUGANYCH, 

łędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. GIESIELKI. 


Pi smalec polski w większym zapasie. |, Zakład ZAODAŁZONY W maszyny najnowszego Systemu. 
ZZO (JOE 


poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to: 


szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po- 


a 
SPE OOO 


Z alatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe 


LJ 
" ź Lokacya kapitalu w banku przynosi. 
LVIIOS GIS d dl] (|, seez wkładkowe 49%,| Obligacye 47/; *% 
Asygnaty kasowe 4'/, 9% Akcye banku przy obecnym 


filia W ERAROWIE iyne gł. 17. Podatek rentowy od tych lo- | kursie (dywidenda7%, %)przy- 
acyj opłaca bank z wlasnych noszą 5, % 


Kapita! akcyjny i rezerwawy K 103.000000. i funduszów | % - 


Pierwsza M W à FR 
Krajowa Fabryka B LA LTE 


POLECA: wszelkiego rodzaju wyroby kościelne przedmioty do użytku domowego, zastawy stołowe, wy- 41 

prawy Ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. Wyrabia świeczniki do gazu i elektryki 

wentyl, kurki i wszęlkie armatury do urządzeń wodociągowych i instalacyjnych. Wykonuje odlewy z brązu 

odlewy monumentów. i t. p.; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu | gal- 
wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p. 


Wypożycza nakrycia stołowe ńla większych zebrań. .. Magazyn własny w Sukiennicach I. |. (od pemnika Mickiewicza) 


wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna- 


czona nagrodami na wystawach wszechświatowych 


—n nn ZA A Z AA A Z ZY ZPO 
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